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Na tle procesu bojowców ukraińskich
Adw. Horbowy broni O.U.N.

i podstaw etycznych ruchu niepodległościowego
T rzec i dzieu procesu o zamach 

na min. P ierack iego  rozpoczął się 
od przem ów ien ia  adw. Horbowe- 
go, obrońcy Bandery, Czornija, 
Kaczm arsk iego i H natk iw sk iej.

Obrońca, sam b. w ięzień  B tre  
zy, ana lizow a ł tło i pobudki za­
machu. broniąc podstaw etyez 
nych n iepodległościowego' ruch i 
ukraińsldego. P odkreś lił w ie lk ie  
trudności pozytyw nego razw iąza 
t i a  kw estji ukraińskiej, podkreślił 
różn icę  poglądów  starszego poko­
len ia  ruskiego, ba rd z ie j konser­
w atyw nego, i m łodzieży —  jak  
wszędzie —  goręuszej Obrońca u- 
zr.aje konieczność ukarania 
spraw ców zamachu, tw ierdzi jed ­
nak, że -nie bj li nimi oskarżeni.

A dw . H orbow y z zadowoleniem , 
podkreśla, że przed Sądem A pela ­
cy jnym  może s ię  wypow iedzieć 
znacznie swobodniej, n iz przed 
Sądem Okręgowym , gdzie  co 
chw ila  przyw oływ ano go do rze­
czy, a U3wet skazywano n i  
g rzyw n y  Przechodząc do obrony 
szczegó łow ej, kwest jonuje* auten 
ty cm ość  arch iwum  Senyka oraz 

•wartość zeznań kon fidentów . Jeśli 
chodzi o w inę poszczególnych o- 
skarżenych, dowodzi, że Czorn ij 
r i c  me w ied zia ł o zamachu, K ic z  
marsk-' g ra ł w  O U N  ro lę  najzu ­
pełn ie j podrzędną, a Hnatkiwska 
również. jakoby  n ie  w iedzia ła , ja ­
kim  celom  ma służyć przeprow a­
dzany przez n ią w  W arszaw ie w y ­
w iad  W  konkluzji obrońca doma­
ga Się un iew inn ien ia  Czorn lja  i 
H natkiwskiej. a  łagodnego w yro­

ku t  zaw ieszeniem  kary  dla K acz­
m arskiego Co zaś do Bandery, 
wnosi o uchylenie wyroku Sądu 
O kręgow ego i w yłączen ie je go  
spraw y z przekazaniem  do rozpo­
znania w  całości Sadowi P rzys ię ­
g łych  we Lwow ie.

Skole" rozpoczął przem ów ienia 
obrońca Karpyńca, K łym yszyna, 
P idha jnego  i Łeheda, adw. Szła- 
pak, przystępując odrazu do ana 
lizy w iny poszczególnych oskar­
żonych. S zerze j polem izował o- 
brońca z tezą oskarżenia, iż  Kar- 
pyneć V  swem zakonspirowanem 
laboratorium  całkow icie wykona! 
bombę i za ładow ał ją . Adwokat 
udowadnia na podstaw ie szcze­
gółowych cyta t z ekspertyzy, że 
K arpy tleć wykonał jedyn ie  pokry­
wę bomby i zapalnik, a nie po­
siadał maTerjałów do w ypełn ie­
nia blaszanki.

W  tym  momencie prokurator 
Żeleński oponuje obrońcy z  m ie j­
sca, co w yw o łu je  reakcję ze stro­
ny przewodniczącego.

W  dalszym ciągu adw, Szlapak 
w  ścisłym  i drobiazgowym  w y­
w odzie argum entuje, jakoby bom­
ba była przeznaczona nie do za­
b icia m in istra, lecz jedyn ie do 
osłon ięcia odw rotu  zamachowca 
i d latego też  M aciejko nie mani­
pulował bynajm niej p rzy bem 
bie i nie sprawdzał, czy będzie 
ona działać, a jedyn ie dogodniej 
w euwał ją  pod pachę.

W raca jąc  J'o w in y  Karpyńca. 
tw ierdzi obrońca, że jes t to ide-

ow iec. ubogi student, k tóry  ska­
zany m ógłby być n ie za p rzygo ­
tow anie zabójstwra, a jedyn ie  za 
przechowywanie m aterja iów  w y ­
buchowych, grożących otoczeniu 
niebezpieczeństwem , a w ięc n a j­
w yże j na karę pięciu lat w ięz ie ­
nia.

1 6 -le fit i k ró l F a ru k
l

nie chce gościny na angielskim okręcie
fK A IR , 29. i  Cgtoszo.io nastę­

pu jące postanow ien ia rządu : 
Zw łoki króla  Fuada przeniesione 
bedą dziś z pałacu Kubeh do pa­
łacu Abdme- W  czw artek  orszak 
żałobny uda się do m eczetu E l 
R ifa i, poczem zw łoki pochowane 
będą w  katakumbach k ró lew ­
skich U rzędow a żałoba trw ać bę­
dzie trzv  m iesiące.

ClKZ&5iiiańsXći Kasę Bezprocentową
organizu je W łocław ek
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_£awiadam_arav naszych Czytelników, ie Kantor naszego 
W ydaw nictw a przy

ul. Z g o a a  1, tel. 730-00 
czynny jest bez przerwy od goaz 8 — 19-e) i zaiaiwia 
wszelk e sprawy związan<» z prenumeratą, sprzedażą 
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Odbyło się zebranie komitetu 
organ izacyjnego we W łocławku, 
na którem p rzy ję to  statut Chrze­
ścijańskiej Kasy Bezprocentowej,

poleca jąc złożen ie tego  statutu w 
starostw-e, celem lega lizac ji

Loka l dla Kasy o fia row a ł 
Chrześcijańsk. Zw Robotników.

Połączenie Związku Legionistów
z Kołam i pu łkó w  legionowych

'W yłon iona w  dniu 21 listopada 
1933 r. kom isja z ram ienia gen. 
Rydza - Śmigłego, jako prezesa 
leg ionow ych  K ó ł pułkowych oraz 
zarządu g łów nego  Związku L eg ­
ionistów  polskich w osobach: 
gen. S ław oja  - Składkowskiego, 
eren Kruszewskiego, pik. A lb rech ­
ta, posła Starzaka, płk Orskiego, 
posła Brzęk-Osińskiego i sekre­
tarza gen. Henisza ukończyła 
sw oje prace i p rzygotow a ła  pro­
jek t statutu, m ający na celu po 
łączen ie obu organ izacy j. P ro ­
jekt pow yższy został aprobowany 
na posiedzeniu zarządu głów ne­

g o  w  dnru 21 kw ietn ia 193G r. 
W obec powyższego, zarząd głó

wny Związku Leg jon .stów  Tol- 
skich na podstaw ie statutu zw o­
łu je do W arszaw y 13-ty walny 
zjazd  delegatów  na dzień 21 m aja 
1936 r.

Zaznaczyć należy,, że do kół 
pułkowyeh leg ionow ych  należą 
w yłączn ie  leg jon iści, o ficerow ie  
i żołn ierze, według danej przyna­
leżności ao fo^m acyj leg ion o­
wych. Zw iązek L eg ion is tów  jest 
organ izacją  terytoria lną, skupia­
jącą leg ion istów  według m iejsca 
zamieszkania, przyczem  dc nieda­
wna do Związku należały osoby 
łużno zw iązane z rzeczyw istą 
służbą w Legjonaeh.

Liche przewodniki elektryczne w Radomsku

Drut spadł na dziecko
Porażen ie d z iew czyn ki na ulicy

Latem  1932 roku na przecho­
dzącą ulicą w  Rauumsku 8-letnią 
córeczkę m iejscow ej nauczy c ie l- 
ki, Dadusię Gajdzińską, spadł 
n iespodziewanie ze słupa drut 
przewodu elektr cznego o zabój- 
czem napięciu 310 wolt, ow ija ją c  
s ię dziecKu aokola szyi i ramion.

N ieszczęśliw a dziewczynka pa­
dła na ziem ię w iją c  się z  bólu. 
P rzechodzący przypadkowo ro ­
botnik, szybko zrzu cił grubą kurt­
kę, ow inął n ią dziecko i uwoln ił 
od drutów . Danusia chorowała

cztery  lata i z trudem wyrwano 
ją śm ierci.

W ytoczono d\ rekcji m iejsco­
w ej elektrow ni sprawę o niećo- 
zór, pon ieważ dochodzenie stw ier 
dziło, że druty były za staoe, 0.1 
odpc w iedzialności karnej Sąd 
Okręgowy uwoln ił w p taw dzie  za­
rząd elektrowni, zasądził jednak 
na rzecz n ieszczęśliwego dziecka 
2.500 zł. odszkodowania i 500 zł. 
tytu łem  t. zw. s tra t m oralnych i 
rekom pensaty za ból,

Górzyński nic nie pamięta
bo s\% przepracow yw ał

W  drugim  dniu procesu o nad­
użycia b. burm istrza i wyższych 
urzęaników  nuLgntratu Otwocka, 
g łów ny oskarżony burm istrz Gó­
rzyński nadal nie p rzyzna je  się 
do w in y  i tw ierd zi, »iż bvł tak 
przepracowany, że żadnych 
szczegółów , o k tóre zapytu je sąd 
lub prokurator, n ie przypom na 
sobie W  pewnym  momencie 
oskarżony w ykrzyku je : „P r z e ­
c ież  naw et prezydent W arszaw y, 
też  w szystk iego n ie  pam ięta ze

sw igo  urzędów anta” .
G órzyński przedstaw ia siebie, 

jako  opatrznościow ego męża dla 
uzdrow iska otwrockego, jako  o d ­
danego ca łkow icie  rozw o jow i f 
dobrobytow i m iasta, d la ktorego 
pracow ał we dnie i w  nocy.

D ru g i oskarżony, g łów ny bu­
chalter W dow iak, rów n ież nie 
p rzyzna je  s ię Jo w i ny , oraz nie 
umie w y jaśn ić  sądowi przyczyn 
fa łsz j w ego księgowania. Proces 
trw^.

Wiejska
chłopaki

M-:ssa!ina
—  morderca

raj sprawę
Sąd Apelacyjny rozpan-ywał wczo- młodego 19-letniecro parobic, >skar- 

Z- gmumn O ajeckicgo, żonesto o .am )rauwar e swego go­
spodarza, Jana Modzelewskiego, oraz 
oprawę Janiny Modzelewskiej, żony 
zamordowanego, oskarżonej o namó­
wienie parobka da zabójstwa.

Według pierwszej wersji, morder­
stwo miału Dodklad romantyczny. 
Mianowicie parobek jakoby kochał 
się w  niejakiej Niecieckiej, która by­
ła kochanką Modzelewskiego i  za­
mordował go, aby się pozbyć rywa 
la. Późniejsze śledztwo ustaliło, ze 
do zbrodni namówiła parobka żona 
zabitego chcąc pozbyć się męża, 
Który był je j zawadą życiową. Oka­
zało się przytem, źe Nieciecka ma 
również kryminalną przeszłość, o- 
trula bowiem arszenikiem swego 
pierwszego męża, za co stanie w 
nnjb! zszych dniach przed sądem.

W  pierwszej instancji parobek, 
który zabił Modzelewskiego z rewol­
weru a dobił go nożem, ukazany zo­
stał na śmierć przez powieszenie, z 
i.araiai.ą kary z mocy „mnestji na 
dożywotnie więzienie Wyrodna żona 
zaś, podżegaezKŁ do mordu, dostała 
12 lat więź enia.

Oboje odwołali sie do wyższej in­
stancji, -  v

12 mili- grzywny
zzp lac i Rudrofl

S T A N IS Ł A W Ó W , 29. 4. P-oku- 
ra to rja  genera lna przysła ła  do 
komornika wniosek o w drożenie 
kroków  egzekucyjnych  w  m ają t­
ku R u d ro ffa  w  B ”odach celem 
zabezpieczen ia 12 m il jo ró w  zł., 
należnych tytu łem  grzyw ny i po­
datków skarbowi państwa.

Żonobójca Lange
skazany na śm ierć

Sad N a jw yższy  zatw ierdził w y­
rok śm ierci na Jana Franciszka 
Langego, oskarżonego o zam or­
dowanie sw e j 4-ej żony, poćw iar­
tow an ie je j  zw iok i w yw iez ien ie  
następnie koleją, w  walizce.

Wjurok n ie będzie wy konany, 
te względu na amnestję.

Uroczystości w dniu 3 maja
w W arszaw ie , na prow incji

W  r. b. term m  św ięta narodo­
wego wypada w  n iedzielę, p rzy­
puszczać w ęc należy, że jeszcze 
okazaiej, n iż zwykle, wypadną w 
tym d riu  uroczystości w  w ięk ­
szych m iastach, szczególn ie w  
W arszaw ie. N a jw iększa  z tych 
uroczystości odbędzie s ię  w  K a ­
tow icach. Będzie ona Dołączona 
z uroczystym  obchodem 15-lecia 
wybuchu powstania górnośląskie­
go w  1921 r. oraz pośw :ęcenicnt 
kam ienia w ęgielnego pod Dudowę 
pomnika Marszałka P iłsudskiego 
i i»omnika powstańców śląskich.

Z uroczystości kościelnych n a j­
w iększą będzie doroczny odpust 
K ró low e j Korony Po lsk ie j w Czę­

stochow ie przy  napływ ie dziecię­
ciu tysięcy p ielgrzym ów , połą­
czony z procesją dokoła bazylik i. 
W dniu tym przypada św ięto Zna­
lezien ia  św . K rzyża , a w  zw iąz­
ku z tem m niejsze odpusty w  ko­
ściele podom inikańskim  w  Lu b li­
nie oraz w  Łęcznej koło Lublina, 
gd zie  jeszcze  można oglądać 
resztki powszechnie niegdyś w 
te j okolicy1 noszonych pięknych 
s tro jów  ludowych.

R eg jona lny  charaktet m ają po­
chody 3 M aja w  niek*ó»-yeh m ia­
stach podolskich, jak  n. p. w  Bu- 
czaczu, Skalacie i Zbarażu, gdzie 
biorą w  nich udział banderje w 
strojach ludowych.

Odroczenie wypłat
z m afótku Tow. „Phoenix”

W  „Dzienniku Ustaw" ukazało się 
rozporządzenie Ministra Skarbu, w y­
dane w porozumieniu z Ministrem 
Sprawiedliwości, o odroczeniu w y­
płat z odrębnej masy majątkowej 
Tow. Ubezpieczeń na Życie „Phue- 
nix“ .

Rozporządzenie postanawia odrc- 
nen ie na okres 4 miesięcy od dn. 23 
b m. wvpiaty z odrębnej masy, u- 
tworzonej na podstawie dekretu z

dn. 21 bm. o zabczpiecz°niu intere­
sów oSfrh, ubezpieczonych w Tow. 
„PHoer.ix“  za pośrednictwem głów­
n ego  przedstawicielstwa na Polskę 
pożyczek (zaliczek) oraz wykupów 
z tytułu umów ubezpieczenia na ży­
cie. zawartych przez Tow, „Phoe- 
r«ix“ za pośrednictwem głównego 
przedstawicielstwa na Polskę.

Roznorzadzenie weazlo w życie z 
dniem ogłoszenia.

E P a fa c  n a  b u l w a r z e
Kłopot miasta z oficerskim Tacni Klubem

'O d  dłuższ?go ju i  czasu istn ieję 
spćr pom iędzy Państw ow ym  Za­
rządem Dróg W odnych a Zarzą­
dom M iejsk im  m. W arszawy 
Przedm iotem  sporu j’ est gmach 
Yacht-K lubu O ficersk iego, zna j­
du jący się na W ybrzeżu  Kośc.usz- 
kowskieni.

Jak wiadomo, na W ybrzeżu  K o­
ściuszków skiem zbudowany ma 
hyc w ie lk i bulwar, b iegnący przez 
całą W arszaw ę w zd łu ż W is ły . Bu 
dow ie tego  bu lwaru  przeszkadza 
budynek Y ach t Klubu. Pon iew aż 
tereny przyrzeczne stanowią w łas­
ność państwa, przeto w swoim

czasie zezwolen ie na budowę lo­
kalu Yacht-K lubu udzie lił Pań ­
stw ow y Zarząd D rog W odnych, 
l>rz\rczem  w  u n ow ie  zastrzeżono, 
że budynek ma być arewnianyr i 
ła tw y do przen iesien ia, aby nie 
przeszkadzał późn iejszym  pracom 
p rzy  budowie bulwaru nadw iślań­
skiego. Budymek jednak, w ystaw io­
no z betonu, przyczem  je s t  on tak 
skonstruowany, że m owy niema o 
przeniesieniu.

Zarząd D rog  W odnych oraz Za 
rząd M iejsk i powołały specjalną 
kom isję, która ma rozstrzygnąć o 
losach budynku Yacht-K lubu.

J a k i e  s &

Obowiązki lekarza domowego
Zakład U bezpieczeń Społecz­

nych w y jaśn ił obszern ie w- swych 
ostatnich zarządzeniach zadan ia ) 
obow iązki, jak ie  eiążą na  lekarzu 
domowym ubezpieczana społecz­
nej. M  in. podkreślono, że zespu 
len ie działa lności lekarskiej* i ak­
c ji zapob iegaw czej w  rękach loka 
rza dom owego w yraża  się tem, te  
jes t on obow iązany przeprowadzać 
akcję pro filak tyczną i h 'g jen iczno  
społeczną w  obrębie swegc rejon-a 
według wskazań lekarza naczelne

w ykw alifikow anego  personelu po- 
niocniczu - lekarskiego.

Lekarz dom owy pow in ien  in fo r 
rr.ować się. bezpośrednio, bądź też 
za pośrednictwem  personelu po­
m ocniczo - lekarsk iego o warun­
kach domowych, m ieszkaniowych 
i warunkach pracy zgłasza jących  
się chorych, a to celem  zebrania 
odpow iedniego m aterjału , który 
stanow iłby podstawę dc opracowa 
nia w łaściw ego  programu akcji 
p ro filak tycznej.

g o .  ubezpieczaln i i pray IN^aocJ .„ f

Rada m in istrów  po proklam o­
waniu nowego króla  Faruka I-go 
pełn i funkcje  królewskie do 
chw ili przekazania ich królow i. 
O rędzie prezesa rady m in istrów  
do króla ■ 'aruka w ita je go  w stą­
p ienie na tron  i zapewnia go  o 
oddaniu i w ierności rząd u . P re ­
m jer A l i  M aher Pasza o zn a jm i. 
również, ie  król Faruk przybę­
dzie w dniu 1 m aja do M a rsy lj ’ , 
a 5 m aja w ylądu je na ziem i egiji- 
skiej. K ról Faruk przybędzie z 
W enecji na pokładzie parowca 
„A  ie to ria “ .

W  różnych dzieln icach m iau a  
odbyły się żałobne uroczystości. 
P rzed  pałacem  królewskim  d e fi­
low a ły  olbrzym ie tłum y ludności. 
M iasto ma w yg ląd  żałobny. Okna 
są przybrane krepą w szystk ie te­
a try  i kina są zamknięte.

L O N D Y N  29. 4. New y król 
egipski Faruk w yjeżdża  w 
czwartek z Londynu dc Egiptu. 
K ró l Fauuk odm ów ił udania się 
do A leksandrji na pokładzie an­
gie lsk iego statku w ojennego i 
odbędzie swą podróż z M arsy lji 
na pokładzie anglelsk.ego statku

Sensacyjne u:\eczka pilota
który  nie chciał płacić alim entów

P A R Y Ż , 29. 4. Donoszą z D ijon, 
że samolot p ilota  cesarza abisyn- 
skiego. D rouillet, op ieczętowany 
został w  Paryżu  na żądanie żony 
lotnika, zam ieszkałej w  Dijon, a 
będącej z nim w  separacji od r. 
1929. Pan i D rou ille t uzyskała w 
r  1934 wyrok, zasądzający od je j  
męża a lim enty dla tro jg a  dzieci, 
liczących obecnie 12, 9 i 7 lat. P o ­
n ieważ D rou ille t n ie p łacił a li­
mentów, żona je g o  położyła 
areszt na samolocie, którego w ar­
tość wynosi 125 tys. franków . 
Sąd nakazał sprzedaż aparatu.

P A R Y Ż , 29. 4. P ile t  D rou illet 
przyrzekł w ładzom  portu lo tn i­
czego, że nie onusci lotniska, w y­
próbuje jedyn ie  w  krótkim  locie 
motor. W zn iósłszy się na w ielką 
wysokość, p ilot z samolotem 
uciekł

R ZYM . 29. 4. Ambasador fran ­
cuski w  Rzym ie cis Chambrun za­
wiadomiony' zosta ł p tzez  ro lie ję  
w łoską, iż  lotn ik  francuski Drou­
ille t w ylądow ał nrzymusowo pod 
Rzymem na lotnisku Centocello. 
Lotn ik  m ial papiery w porządku.

nie posiadał jednak pozwolenia 
na przelot ponad terytorjum  w ło ­
skiem. W  konsekwencji zw oln io­
no go, lecz znajdu je się on pod 
nadzorem policyjnym

Ze swej strony ambasador 
francuski zw rócił się do swego 
rządu z  zapytaniem , czy  wobec 
tego, iż  D rou ille t ^oszukiwany 
jes t we F ran c ji p rzez po licję, nie 
należałoby zw róc ić  się do w ładz 
w łoskich z żądaniem  aresztow a­
nia lotnika. Dotychczas ambasa­
da francuska nie otrzym ała oJ- 
pow iedzi z Paryża.

K tą ży  pogłoska, iż  lotnik 
Drouillet, k tóry był doradcą lo t­
n iczym  negusa, lec ia ł do Ałw- 
syn ji, ab ' oddać, do dyspoaycji 
cesarza sw ój samolot. P rzypusz­
czenie, iż  D rou illet n r iyb y ł do 
W łoch w  pou fnej m is ji ze strony 
Ab isyn ji, w yda je  się zupełnie 
beznprtstawne. Gdyby tak było 
rzeczyw iście, trudno przypuścm. 
by D rou illet swem postępowa­
niem starał się jr-róc ić  na siebie 
uwagę całego świata.

Sukces „Harnasiów1* Szymanowskiego
w  W ielk ie! Cperze paryskiej

P A R Y Ż , 28 4. N a  scenie W ie l 
k iej Opery paryskiej odegrany 
został w  poniedziałek po raz 
p ierw szy balet K aro la  Szym anow­
skiego „H arn as ie " w układzie 
choreograficznym  L ifa ra , w  kcs,. 
jum ach i dekoracjach Ireny  Lo- 
rentow icz - K arw ow sk ie j R o lę  
główną wykonał ba letm istrz L i- 
far.

Prem jera  wyznaczona na j f -  
den z w ieczorów  aoonamento- 
wych opery grom adzących e litę  
kulturalną Paryża,' stała się je d ­
nym z najw iększych sukcesów 
arti stycznych obecnego sezoru 
opory. O w acje po zakm ezen iu  
p rzeaslaw iem a trw a ły  tak długo 
że kurtyna musiała iś^ w górę 
kilkanaście raz

Warszewska giełda ąisniężna
w  dniu 29 K w ietn ia

Dev iz v : Belgja 39.S8 (sprzedaż 
90.06, Kupno 89.70); Gdańsk 100.00 
(sprzedaż), 99.80 (kupno); Hclsmg- 
fors 11.59 (sprzedaż), 11.53 (kup­
no); Holandj„ 360.85 ^SDrzedaż 
361.57, kupno 360.13); Kopenhaga 
-i.17.49 (sprzedaż), 116.91 (kupno);
Londyn 26.25 (sprzedaż 26 32, kup 
no 26.18); Nowy Jork 5.31 :'fH (sprz~- 
daż 5 3271*, kupno 5.30-'78) ; Oslo 
132.23 (sprzedaż), 131.57 (kupno) ;
Paryż 35.01 (sprzedaż 35.08. kunt.o 
34 94); Prasra 21.95 (sprzedaż 21.99, 
kupno 21.91); Szwajearja 173.23 
(spr-sdaż 173.57, kupno 172. S9L 
śtokholm 135.40 (sprzedaż 135.73, 

kupno 135.07); Berlin 213.45 (sprze­
daż 213.98, kupno 212.92); Madryt 
72.70 (sprzedaż), 72-40 (kupno);
Montreal 5.29'* (sprzedaż), 5.26%,
(kupno); Mcdjolan 42.50 (sprzedaż)
42.0C (kupno).

Tnedencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek pań .twowych, listów 
zastawnych, i  akcji mocniejsza. Po­
życzki dolarowe w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poż. z r 1925 ( Dillo-
no\vska) 97.50 —- 97.75 —  95.50; 7 
proc. poż. śląska 73.50 —  72.00; 7 
proc. poż. m. Warszawy (M agistrat)
72.00, 3 proc. poż. prem. budowlana 
27.00 — 26.25; i proc. poż. prem. in- 
wesLyeyjna >3.0"

Waluty: doi. St. Zjedn. sprzedaż
5.32, kupno 5.29; Lor. czechosłowac­
kie sprzedaż 19.25, kupno 18.85;
Lanki irsno. sprzedaż 35.08, kupno 
34.92, franki szwajc. sprzeaaż 173.57, 
kupno 172.73. funty ang. sprzedaż
26.32, kupno 26.15; liry włoskie 
sprzedaż 34.00, kupno 32.00; doi. 
kar.ad. =pczeaaż 5.29, kupno 5.23; 
franki b e lf. sprzeaaż 90.06, kupno 
89.63; guldeny gdańskie sprzedaż
100.00, kupno 99.53; floreny holend. 
sprzedaż 361.57, kupno 359.85; mar­
ki fiński*- sprzedaż 11 30, kupno 
11.10; marki niem. sprz tdaż 142.00, 
kunno 140.00; pesety hiszn., sprze­
daż 64.50, kupno 6.3.50 korony duń­
skie sprzedaż 117.49, kupno 116.55; 
korony norweskie sprzedaż 132.23, 
kujlno 131,25; korony szwedzkie 
sprzedaż 135.73, kupno 134.75.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
sabif. 68.50 (odcinki po 500 doi.)
0y.25, (odcinki po 100 doi.) 72.00 (w  
proc.); 3 pToc. poż. prem inwest.
1 er., 70.00 — 69.50, H ero. 70.00 —
58.75 —  69.00 ; 4 proc. państw, poz. 
premj. dolar. 51.50 — 51.00; 5 proc. 
poż. konwers. 55.75 —  56.00; 6 proc. 
poż. dola.. 79.75 (w  p u c .);  5 proc. 
poż. kolej, konwers. 55.50; S proc L. 22,50— 23 00.

7. Komun. Banku gosp. kraj 94.00 
(w  proc.); 8 proc. ohlig. Komun 
Banku gosj>. kraj. 94.00 (w nroe.)
7 proc. U. Z. Komun. Panku gosp. 
kraj. 83215; 8 proc L. 7 Banku robi. 
94.00; 7 proc. L. 7 Banku r <tn. 
83.25; 5 proc. L. Z. Komun. Ban­
ku gosp kraj.. 81.00; 5M proc oblig. 
Komun. Kanku gosp kraj 8' .00: 
5 proc. oblig konwers. Polskiego 
Banku Komun. Rem- 7i.o0; IR  i 
IV  cm 81.50. 82.00 (  w  p roc );
8 proc. U. Z. Tow. kred. orzem poi. 
funt. 94.50 (w prom); 4M proc. L i­
sty Zust. ziemskń serja A -ta —  
44.50 15.75 —  45.50; 4 , pół proc.
L. Z. Pozn. ziemstwa kred. serju. 1 
40 00— 40.25 —  40 00 ; 5 proc. L. Z. 
Waiszawy 56.00, 5 proc. L. Z. W ar­
szawy (1933 r.) 55.00 —  55.75 — 
35.25: 5 proc. L. Z. Łodz> (1933 r.) 
50.00; 5 proc. m. Radomia (1933 r.) 
38.50: fi prodt oblig. vn Warszawy 
V I ern. 51.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 kg pszenica jed* 

nolita 23.50— 24.00, pszenica zbiera 
[na 23.00— 23.50, ifpo  I at. 15.25 —r
15.50, żyro II st. 15,00— 15,25, owies 
I st. 15.75— 16.00, I-A  stand. 16.00—  
16.25 fl-g i st. 15.25—-15.50. jęczmień 
browarny 15.75 —  16-00, gat. ll-g
16.50--15.75, gat. Ill-e i 15.25— 15.50- 
ęat. 1\-ty 15,00— 15.25, grech polny 
18 —  19, Yictoria 30 — 32, wyka
23.50— 24.50, peluszka 23.50 — 24.50 
seradela 21 50— 25 50, łubin niebieski 
9.25— 9,50 żółty 11.23— 11.75, rzepak 
zim 42.50— 4-3.50, rzepik zim. 41.50 
—42.50 rzepak letni 41.50—42,50, 
rzepik letn: 42— 43, siemie 36.50—  
37.00 koniczyna czerwona surowa 
bez gmbej kanianki 115 —  130, 
czerwona bez kanianki o czyatoioi 
97 proc. 160— 170, hiała surowa 60— 
70, białe bez kanianib o czyst. 97% 
30--100, mak nieb eskj 6C— 62, zie­
mniaki jad. 4 00—4.50, mąka pszen­
na wyciągową 37— 89, I-A  3”— 87. 
I-b  34— 35, 1-0 33 34 UD 3t—3i
1 I-A 31— 32, 1I-B 29—31, U-D 26- 
27, II-F  23— 26, H-G 24— 25, pastew­
na 18— 19, żytnia v yciąpowŁ 23,50—
24.50, gat ■ I-szy 50 proc. 23,50— 
24,5(1, do 65 pa-oi 22,50- -23,50, gat. 
R -g ’ 18,50— im, 5u, razowa 13,60-
19.50, poślednia 14,50— 15,50. otręby 
pszenne grflbt 13— 13,50 średme 12
-12,50, n ‘alkie 12 -12 30, żytnie 

12.75—13.25 kuchy lniane 18— 18,50, 
rzeptKowt Ij— 15,50, śruta sojowa


